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W dniach 06.10.2009-13.10.2009 odbyło się w

GWSH szkolenie „Akademia Liderów” dla

studentów z zaprzyjaźnionego na Ukrainie In-

stytutu Przedsiębiorczości „Strategia” . 

Wywiad z dr Ewą Piaskowską – prodziekanem
ds. Współpracy z Zagranicą i mgr Jolantą Cop
pracownikiem Działu Współpracy z Zagranicą.

Patrycja Paczyńska (Studio Prasowe GWSH):
Podczas 7 dni pobytu studentów z Ukrainy,
GWSH zapewniła swoim gościom szereg bardzo
interesujących zajęć...

Ewa Piaskowska: Zgadza się. Akademia Lide-
rów” miała za zadanie poszerzyć horyzonty,
umożliwić zdobycie międzynarodowego do-
świadczenia w możliwie najbardziej atrakcyjny
sposób: Odbywały się zajęcia z marketingu, za-
jęcia z prawa, warsztaty dziennikarskie, zajęcia z
zarządzania  a także z kosmetologii. 

PP: Jak Pani ocenia pobyt gości z Ukrainy?

EP: Pobyt naszych gości z Ukrainy był bardzo
udany. Rektor i prorektor oraz wykładowca z
Ukrainy, którzy towarzyszyli studentom też byli
bardzo zadowoleni. Nasz nastrój był wynikiem
aktywnej postawy na zajęciach dydaktycznych
studentów ukraińskich oraz ich zachowaniem w
czasie wolnym. Z przyjemnością obserwowałam
jak zawierały się pomiędzy naszymi oraz ukraiń-
skimi studentami przyjaźnie. W ankietach, które
nasi goście wypełniali na zakończenie jedno-
znacznie ocenili pobyt bardzo dobrze. 

PP: Czy Akademia Liderów odniosła zamierzo-
ny sukces? 

EP: Myślę, że Akademia Liderów, której celem
było pokazanie polskiej uczelni studentom z
Ukrainy, spełniła swoje zadanie i Ci młodzi lu-
dzie będą od przyszłego roku akademickiego na-
szymi studentami. Dodatkową wartością jest też
to, że przełamali lęk i wyjechali pierwszy raz za
granicę, że bardzo podobało się im w Polsce i bę-
dą osobami bardziej otwartymi, nie będą powie-
lać negatywnych stereotypów o naszym kraju i
nie będą się już tak obawiać zmian w swoim ży-
ciu. Przede wszystkim, gdyby rzeczywiście uzy-
skali dyplom GWSH w przyszłości, to otwiera
się przed nimi Unia Europejska. Na razie wyje-
chali z certyfikatami, które odebrali z rąk nasze-
go Rektora. 

PP: Czy oprócz spotkań dyskusyjnych z kadrą
naukową, GWSH zorganizowała studentom z za-
granicy jakieś spotkania integracyjne i różnego
rodzaju imprezy?  

Jolanta Cop: Oprócz intensywnego programu

PrPrzyjaźń polsko-ukraińska w murach GWSH.zyjaźń polsko-ukraińska w murach GWSH.
wypełniała po zakończeniu szkolenia:  
- Paweł Minin: „Nawet nie przypuszczaliśmy, że
może nas coś takiego spotkać, nasze emocje, nie
możemy znaleźć słów, które mogłyby wyrazić
naszą wdzięczność”.
- Ekaterina Sumskaja: „Lepiej być nie mogło
:), serdecznie dziękujemy za wszystko”.
- Irina Menszaja: „Wszystko było super zorga-
nizowane, dlatego chcielibyśmy dalej rozwijać
naszą współpracę, żeby studenci GWSH przyje-
chali do nas!”.

Byłam bardzo pozytywnie zaskoczona, gdy we-
szłam na portal społecznościowy : www.vkon-
takte.ru, i na profilach ukraińskich uczestników
szkolenia mogłam przeczytać opisy typu: „Po-
land in my heart”, “Poland forever!”, „Poland
my heart &my soul”, “Я обожаю
Польшу)))))))))))”, „я вернулась, но хочу
назад((((в ПОЛЬШУ”. 
Czy można chcieć czegoś więcej?

Dodam tylko, że studenci GWSH mają w pla-
nach prywatnie odwiedzić studentów z Ukrainy.
Jeżeli jesteście zainteresowani i chcecie do nich
dołączyć to zapraszamy gorąco. 

PP: Gdzie zainteresowani studenci mogą przyjść
i dowiedzieć się czegoś więcej na ten temat? 

JC: Więcej informacji -Jolanta Cop, Dział
Współpracy z Zagranicą mail: jolan-
ta.cop@gwsh.pl , tel. (032) 357-0-541, ponadto
informacje na ten temat możecie uzyskać bezpo-
średnio od studentów, którzy uczestniczyli w
tym projekcie.

PP: Dziękuję bardzo za rozmowę.

EP, JC: Dziękujemy.

naukowego, nie zabrakło czasu na rozrywkę i
kulturę. Po uroczystej Inauguracji Roku Akade-
mickiego 2009/2010, która wywarła na nich im-
ponujące wrażenie zorganizowaliśmy spotkanie
integracyjne w Central Parku, podczas której
przesympatycznym Ukraińcom towarzyszyli na-
si polscy studenci GWSH. Nawiązały się nowe i
długotrwałe przyjaźnie a nawet miłości :)
Oprócz tego DWZ zorganizował wycieczkę do
Krakowa, dzięki której studenci mieli okazję
zwiedzić Wawel, Rynek, Collegium Maius czy
zabytkowe Sukiennice. Nie zabrakło również
czasu na program kulturalny z regionu Górnego
Śląska. Młodzież z Ukrainy zwiedziła Muzeum
Hansa Klossa a także uczestniczyła w spotkaniu
regionalnym: „Biesiada Śląska” w Chorzowie.  

PP: Wiem doskonale, że Akademia Liderów
kosztowała Was bardzo wiele pracy. Czy są oso-
by, które pomogły przy organizowaniu szkole-
nia? Komu chcielibyście szczególnie podzięko-
wać?

JC: Z całego serca chciałabym podziękować stu-
dentom, którzy pomagali mi w czasie realizacji
szkolenia, poświęcając naszym ukraińskim przy-
jaciołom każdą swoją wolną chwilę, darząc ich
opieką,  troską i sympatią! Serdecznie dziękuję
Piotrowi Miś, Przemkowi Chorabowi, Grzego-

rzowi Walaszczykowi, Łukaszowi Kasiarzowi,

Klaudii Herjan,  Kindze Kowalczyk, Ani Bra-

jer, Wojtkowi Wróblewskiemu i wielu innym,
którzy po raz kolejny udowodnili, że zawsze
można na nich polegać!.  Jak mówią studenci
GWSH; „Ukraińcy są super, bardzo mili i sym-
patyczni ludzie, już się za nimi stęskniliśmy”

PP: A jak oceniają pobyt w Polsce i w murach
GWSH studenci z Ukrainy?

JC: Wszyscy są pod wielkim wrażeniem. Dla
przykładu przytoczę parę wypowiedzi, które
młodzież zamieściła w swoich ankietach, które


